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-Bohaterska walka włókniarzy 
Syty głodnemu nie wierzy. == Solidarność robotników: mięśni i mózgu. 
włókniarz ma poparcie całej Polski pracującej. 


Głodny 


Obecna walka włókniarzy o pod- 
wyżkę głodowych płac i ludzkie warun- 
ki pracy oraz o uznanie przedstawiciel- 
stwa robotniczego spotkała się z uzna- 
niem całej klasy robotniczej Polski, 
tymbardziej, że żądania te spotkały się 
z bezwzględnym oporem ze strony ba- 
ronów przemysłu, 'a z drugiej strony nie 
pontaly należycie zrozumiane przez 

ząd. 

Ponieważ strajk przeciągał się w 
nieskończoność, Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych, reprezentująca 
wszystkie istniejące na terenie Łodzi 
Klasowe Związki Zawodowe, postano- 
wila czynnle poprzeć włókniarzy i pro- 
klamowała strajk powszechny wszyst- 
kich zawodów na terenie Łodzi i okrę- 
gu łódzkiego. 

W dwunastym dniu strajku włók- 


niarzy, od poniedziałku, dnia 15 paź- | 


dziernika r. b. rozpoczął się strajk po- 
wszechny, obejmujący w całości: meta- 
: łowców, drzewnych. gazownię, tramwa- 
je, kanalizację, roboty sezonowe, plan- 
tacje, pracowników biurowych i robo- 
tników miejskich, pracowników Kasy 
Chorych, w telefonach, szoferów, kel- 
nerów, kucharzy i cały szereg innych 
mniejszych zawodów Łodzi” i okręgu. 
Do strajku stopniowo przyłączali się 
"pracownicy biurowi prywatnych firm, 
transportowcy i ekspedytorzy. 

Zamarło życie w Łodzi. Związki 
Zawadowe Drukarzy uchwaliły na po- 
niedziałek 15 października proklamować 
jednodniowy strajk protestacyjny. Rano 
nie ukazało się ani jedno pismo, za 
wyjątkiem organu przemysłowców łódz- 
kich „Hasła Łódzkiego”, składanego w 
tym dniu przez policjantów. 

Nastrój bardzo spokojny, lecz po- 
ważny. Całe społeczeństwo odnosi się 
przychylnie do strajku, cała prasa bez- 
stronnie podaje przebieg strajku. 

Związki chadeckie i enperowskie 
wślad za klasowemi również proklamo- 
wały przyłączenie się de strajku po- 

echnego. 

Główna Komisja Strajkowa obra- 
duje bez przerwy, lotne komisje spraw- 
dzają czy ktokolwiek nie przystąpił do 
pracy, 

W pierwszym dniu strajku pow- 
szechnego kilka wozów tramwajowych 
wyruszyło na miasto, znalazło się kilku 
enperowców i komunistów łamistrej- 
ków, lecz zostali zmuszeni po wybiciu 
szyb w kilku wozach do zejścia do re- 
mizy. ` 

` Na ulicach pełno spacerujących. 
Policja tajna i umundurowana pie- 


sza 1 konna w wielkiej liczbie również | 


znalazła się na mieście. 

Wyrostki komunistyczne tu i owdzie 
starają się- wprowadzić ‘zamieszanie; 
lecz bez powodzenia. 

Wobec tego, że we wtorek stało 
się wiadomem, iż rząd wyznaczył na 
czwartek dnia 18 Дента w War- 
szawie konferencję, na którą zaprosił 
przedstawicieli robotników i przemy- 
słowców, pismo fabrykanckie „Hasło 


Łódzkie" wydało prowokacyjny doda- | 


tek nadzwyczajny, podający, że wobec 
wyznaczenia konferencji strajk zostaje 
zakończony. (Rezolucję związków robo- 
tniczych użyteczności publicznej, potę- 
piającą metody „Hasła“, podajemy na 
innem miejscu). t 

Wobec tego, że strajk powszechny 
został proklamowany aż do zwycięskie- 
go zakończenia akcji, został wydany 
dodatek nadzwyczajny naszego pisma 


„Łodzianina”, który się rozszedł w ty- 
siącach egzemplarzy. 
Magistrat socjalistycznej Łodzi u- 


strajkujących włókniarży przez wyda- 
wanie obiadów i chleba w wielkiej ilo- 
ści, przekazując wykonanie tego Wy- 
działowi Opieki Społecznej. 

Obecna walka czynem dowiodła, 
że interes pracownika biurowego i ro- 
botnika fiżycznego jest wspólny. 

W obronie włókniarzy stanęli mu- 
rem do strajku pracownicy umysłowi. 
Wielka organizacja pracowników pań- 
stwowych. skupiająca w Centralnej Ko- | 


| chwalił przyjście z pomocą wydatną dla | 


|200 tysięcy członków, zapownia o swej 
[solidarności z walczącymi robotnikami 
li żýcży zwycięskiego zakończenia strajku. 
Na skutek uchwały Głównej Ko- 
|misji Strajkowej od środy 17 paździer- 
[nika zostali zwolnieni od dalszego 
strajku wszyscy pracewnicy Kasy Cho- 
jrych, których strajk był tylko demon- 
stracyjnym, solidaryzującym się z żąda* 
|niami włókniarzy i dla poparcia akcji. 
|Jednak Kasa Chorych ma za zadanie 
|niesieńia pomocy chorym i to było ĵe- 
|dynym powodem zwolnienia od dalszego 
| strajku. 

Od czwartku; na. podstawie u- 


misji Porozumiewawczej, reprezentują- chwały nadzwyczajnego ogólnego ze- 
cej w 14 związkach centralnych z górt |brania powrócili do pracy tramwajarze. 


Inne do lekarzy i farmaceutów 


Włóknierze w obronie swego życia 
i przed wycieńczeniem głodowem swej 
najbliższej rodziny — stenęli do walki 
© poprawę warunków i godne trakto- 
| wanie ich jako ludzi. Nieustępliwe sta- 


'|'nowisk przemysłu powstałe ze zbytecz- 


nego angażowania się rządu z ich 5, 
| podwyżki — spowodowało wybuch straj: 
Ки powszechnego. W tym wyrazie soli: 
|derności proletarjackiej wzięli udział 
pracownicy Kasy Chorych, powodowa- 
[ni li tylko troską o rzesze robotnicze 
w rozgrywce z kapitałem. Agendy Kasy 
Chorych zostały unieruchomione, za- 
manifestowana została wspólność inte- 
resów całego proletarjatu. I słusznie! 
Lecz stanowisko to zostałó potrakto- 
wane przez przedstawicieli przemysłu 
jako zbrodnia wobec robotników. Ten 
przemysł, który bez chvili namysłu 
obcina głodowe płace robotnicze, który 
skazuje na głód i poniewierkę robotni- 
ków steranych pracą w fabrykach, któ- 
ry bez zająknienia wymawia pracę 
każdemu, kto głośno zarząda polepsze- 
nia warunków — ten przemysł oblekł 
[szaty dobrodziejstwa ludzkości, po to, 
by je rozdzierać z rozpaczy nad bied- 
nym robotnikiem nie obsługiwanym 
|przez pracowników Kasy. Przedstawi- 
ciele przemysłu złożyli na posiedzeniu 
|Zarządu Kasy Chorych wniosek o zwol- 
nienie z pracy tych pracowników, któ- 
rzy śmieli okazać pomoc strajkującym 
аш 


Komisja Centralna Klasowych Zwią- 
ków Zawodowych w Warszawie, na po- 
siedzeniu w dniu 11 pażdziernika po- 
wzięła następującą uchwałę: 

Komisja Centralna Zawodowych 
stwierdza, że poszczególni, członkowie 
Związków Zawodowych w Warszawie 
dopuścili się grubego naruszenia kar- 
ności organizacyjnej przez samowolne, 
|sprzeczne z obowiązującym statutem, 
|zwołanie konferencji zawodowej i przez 
|próby samowolnego powołania do ży- 
|cia Rady Zawodowej 

Wyrażając głębokie  ubolewanie 
z powoeu tej niekarności, Komisja Cen- 
tralna Związków Zawodowych stwier- 
dza. że w myśl art. 35 obowiązującego 
statutu — Radę Zawodową może praw- 
|nie wybrać tylko konferencja Zarządów 


Dwa stanowiska! 


a inne do pracowników sympa- 


tyzujących z walczącymi włókniarzami. 


|włókniarzom, walczącym o poprawę 
|swego bytu. Przemysłowcy jednak nie 
| byli odosobnieni, bowiem podobne sta- 
fnowisko zajął Główny Urząd Ubezpie- 
[czeń — który w trosce o robotników, 
|zarządał natychmiastowego wezwania 
|pracowników do pracy pod groźbą wy- 
dalenia ich z pracy. Í tu właśnie wyszła 
[na jaw obłuda i dwulicowość samego 
|urzędu. Bowiem dotychczasowe strajki 
[lekarzy oraz strajk farmaceutow nara- 
żający tysiące chorych robotników na 
stałą utratę zdrowia a nawet śmierć — 
|nie wywołały ani razu tak ostrego sta- 
nowiska tego Urzędu, a odwrotnie sta- 
rano się różnemi komisjami zlikwido- 
wać go mimo to, że się przedłużał w 
nieskończoność. Nigdy wówczas Głów- 
ny Urząd Ubezpieczeń nie polecał wzy- 
wać tych pracowników Kasy (lekarzy, 
farmaceutów) do pracy z groźba wy- 
dalenia ich. Z niemi obchodzono się 
jak z zepsutem jajkiem, które po stłu- 
czeniu , się mogło wydać nieprzyjem- 
ną woń. 

Natomiast tych, którzy swe sym- 
patje dla proletarjatu walczącego mieli 
odwagę jasno i dobitnie podkreślić, 
tych włeśnie groźbą chciano zmusić do 
cofnięcia się. Oto „opieka“ faryzeu- 
szowska nad robotnikiem włókniarzem, 
który jednak dawno już poznał, gdzie 
jego przyjaciel a gdzie wróg. 


' Poskromieni ,„Sanatorzy” 
związkowi. 


| Oddziałów, zwołana przez Komisję Cen- | 


|tralną Związków Zawodowych. 

Każde inne samowolnie do życia 
|powołane ciało organizacyjne poza ra- 
|mami Z-ku Stowarzyszeń Zawodowych 
w Polsce — należy uważać za organi- 
zację rozłamową i szkodliwą, skiero- 
wana przeciw całości i jednolitości ru- 
ichu zawodowego. 
| Przestrzegając ogół członków i 
wszystkie Oddziały, a zwłaszcza Od- 
działy Warszawskie — przed tą robotą 
rozłamową, K. С. wzywa wzywa wszyst< 


jkie Związki Centralne .do zastosowania | 


najostrzejszych rygorów i 
czenia ze Związków jako szkodników 
| КЇазу robotnicze; tych, którzy „mimo 
| niniejszej uchwały tę rozłamową robo- 
[te chcieliby dalej prowadzić. 


do wyklu- 


W czwartek przed południem roz- 
poczęły się w Warszawie narady włók- 
niarzy z fabrykantami pod przewodem 
przedstawicieli rządu. Oczywiście uwaga 
wszystkich była skierowaha na stolicy 
i wyczekiwano niecierpliwie wiadomości 
Lecz był to pracowity dzień.' Narady 
z małemi przerwami trwały około 15 
godzin i w rezultacie zakończone zo- 
stały już dobrze po północy bez rezul- 
tatu, gdyż ptzemysłowcy w dalszym 
ciągu dawali tylko 5 proc: podwyżki, 
dla pracujących na 4 krosnach dodatek 
wyrównawczy ‘55 proc., zaakceptowali 
istnienie delegatów! fabrycznych, oraz 
| zgodzili się tylko na częściowe odszko= 
|dowanie za postoje przymusowe. 


SEN MINISTRA. 


Raz się stała rzecz nie mała 

e minister pewnym razem 
Został zwykłym robociarzem. 
To nie żarty, miły panie, 
Czarna kawa na Śniadanie 
1 da tego chleba glonek! 
A że był pogadny dzionek, 
Słońce świeci, szumią drzewa, 
Pachną kwiaty, ptaszek śpiewa. 
1 kobiety strojne modne, 
Rozsiewają wdzięki zwodne, 
Więc radby on na rogatki 
Przewieźć swe szlachetne gnatki, 
Lecz, niestety! wielkie niebal 
Do roboty iść potrzeba. 
Bolą plecy, ręce bolą, Д 
Więc rozmyśla nad swą dolą, 
Poco żyję i dlaczego? 

e pracuję, cóż mam z tego? 
Ni ubrania, nii jedzenia; 
Сї burżuje, bez sumienial 

pią wygodnie, chodzą modnie, 
A ja mam dziurawe. spodnie! 
Oni jeżdżą, ja piechotą 
Latam ciągle za robotą! 
Gdzież tu sprawiedliwość, boska!? 
Qni bawią się, a troska 
Gnębi tylko robotnikal 
Porywa go pasja dzika 
I zaciska moćno pięści, 
Rozerwałhym ich, na części. 
Te ich cielska spaśne, tłuste, 
Posiekałbym na kapustę, 
Т rozrzucił w świata strony, 
„Ву ich zjadły kruki, wrony! 
Oni winni, że ma żona | 
Siedzi w domu zasmucona, 
Dzieci głodne, ona bosa. 
А w kieszeni ani grosza. 
Więc żal śćisnął serce jego 
I zaśpiewał „Czerwonego'! 

piewa, aż роб z czoła kapiel 
W tem się budzi na kanapie. 
Rozgląda się na wsze strony, 
Wstaje żwawo ucieszony, , 
Że to tylko sen nie jawa... 
Rzeczywiście, głupia sprawa, 
Żeby taki sen niezdrowy 
Trafił do ministra głowy. 


L. Leszczyńska. 
ЧЭЭ 


Zwycięstwo wyborcze P,P,S, 


|do Rady Kasy Chorych w Wieliczce. 


| W środę ubiegłego tygodnia odbyły 
się wybory do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Wieliczce pod” Krakowem, 
które przyniosły P.P.S. i klasówym Związ- 
kom Zawodowym zasłużone zwycięstwo. 

Na 30 mandatów w grupie ubezpie- 
czonych P.P.S. zdobyła 22 mandaty, en- 
decja, chadecja i ѕапасја б mandatów 
i żydzi 2 mandaty. 

Na 15 mandatów w grupie praco- 
dawców, lista demokratycznych pracodaw- 
ców zdobyła 3 mandaty. 

W wyniku wyborów P.P.S. ma zape- 
wnioną stałą większość Rady Kasy Cho- 
rych. 
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-Dokument hańty 


naszych czasów, 


Łódź — miasto bogaczy i nędzy. 


Bawełna przemienia się 


Wpółpracownik centralnego organu 
niemieckiej socjalno - demokratycznej 
partji — „Naprzodu“ — wychodzącego 
w Berlinie, zwiedził niedawno Polskę, 
no i oczywiście zawitał do Łodzi — 
Polskiego Manczesteru, by następnie 
opisać to co widział. 

Na specjalną uwagę zasługuje o- 
pis dotyczączący Łodzi (przed wojną, 
w czasie wojny i obecnie) i stwierdza, 
że Łódź jest osadą dla poszukiwaczy 
złota, opanowanych tylko jedną myślą 
bogacenia się nielicznych jednostek za 
wszelką cenę — oczywiście potem i gło- 
dem szerokich mas proletąrjatu włó- 
kienniczega — i puszczania lekką ręką 
tych bogactw. 

Baroni przemysłu dbają tylko o 
jedno, by fortuna rosła szybko, nie 
dbając wcale o tych którzy wytwarzają 
te bogactwa olbrzymie, a sami pracują 
od rana do wieczora głodnii źle odzia- 
ni, a traktowani jak niewolnicy. 

Stosunki te bardzo dosadnie o- 
kreśla autor w następujący sposób, kła- 
dac winę na przemysłowców: 


Pałace bogaczy i nory proletarjatu. 


Nigdzie chyba na świecie niema obok 
siebie tak skrajnej nędzy i tak uderza- 
jącego w oczy zbytku. Zdawaćby się 
mogło, że dumni baronowie przemysłu 
włókienniczego dlatego pobudowali 
swoje pałace tuż obok zgniłych nor 
proletarjatu łódzkiego, aby mu pokazać 
swą siłę. I rzecz dziwna! Pomimo wszy- 
stko nie doszło w Łodzi nigdy, nawet 
w okresie ostrych walk społecznych, 
do jakichkolwiek wykroczeń. i 

W pałacach kapitalistów obokzbytku 
panuje ogromna rozrzutność miejsca. 


w złoto dla fabrykantów. 


W jednym wypadku, przekonałem się o 
[tem naocznie, kilkunastoletnia córka 
[jednego z fabrykantów zamieszkiwała 
sama jedna trzy sale pałacu swego oj- 
ca; kilkadziesiąt kroków dalej, w а- 
cej sią ruderze mieszkała rodzina ro- 
botnicza złożona z dziewięciu osób 
w jednym wilgotnym pokoiku. 

Odpowiedzialność za ten stan rze- 
czy ponoszą w całości przemysłowcy 
włókienniczy, Nędzna płaca jaką otrzy- 
[muje robotnik łódzki pozwalu mu co: 
najwyżej na opłacenie takiej nory — 
rodzina jego musi stale głodować. Kwa- 
lifikowany robotnik może w Łodzi za- 
robić tygodniowo około 20 zł. Oczy- 
wiście oznacza to dla niego stałą nędzę, 
stałe powolne konanie... 

Nikogo nie dziwi wobec tego, że 
przy stałem niedożywianiu się, wycień- 
czone organizmy robotników łódzkich 
są podatnym materjałem dla wszelkich 
schorzeń, i że niemal wszyscy noszą 
w sobie zarodki najstraszniejszego wro- 
ga ludzkości— gruźlicy. 


Wszyscy robotnicy łódzcy są chorzy. 


Należy to powiedzieć głośno, że- 
|by się o tem dowiedział cały świat: 
Wszyscy robotnicy łódzcy są chorzy, 
wszyscy, bez wyjątkul 

„Państwo i jego przedstawiciele 
mogliby oczywiście: trochę zgiąć sztyw= 
| ne karki fabrykantów łódzkich i wpły- 
nąc na poprawę stosunków socjalnych. 
Ale rząd warszawski woli zezwolić na 
głodowanie setek tysięcy robotników 
niż powiedzieć coś niemiłego „wielkim“ 
panom. Tak więc Łódź zostaje tem, 
czem była zawsze: dokumentem hańby 
naszych czasów”. 


Walki wewnętrzne u Komunistów. 


Rozłamy i zdrada u najczerwieńszych. 


We wszystkich partjach komunisty- 
cznych są od bardzo dawna tarcia i z 
każdym dniem stają się coraz większe. 
Poza sprawami „krajowymi* tematem 
sporów jest walka, jaką prowadzą So- 
wiety przeciw Trockiemu i wzrastającej 
atale оро УС w Sowdepji. Polska 
partja komunistyczna przed majowym 
przewrotem przeprowadziła dyskusję, w 
której strony zwalczające się zaciekle, 


nie szczędziły sobie «komplementów, |K. 


wyrażeń dobrze soczystych. Oportunizm 
ugodowość, kretynizm parlamentarny — 
to te lepsze epitety, rzucane sobie wza- 
jem przez kłócące się strony. Niema 
roku, by w szeregach K.P.P. nie robio- 
no „czystki“, a walki wewnętrzne nie 
ustają wcale. Teraz gdy Komintern po 
stanowił kampanję przeciw socjalisty- 
cznym 'partjom ze zdwojoną energją 
prowadzić, powinni socjaliści rzuconą 
rękawicę spokojnie przyjąć. Niewątpli- 
wie iw szeregach partji socjalistycznych 
są różnice zdań, dyskusja też trwa, ale 
świat socjalistyczny nie' zabija myśli i 
linja właściwa przebija się bez dykta- 
torskich zakazów, jakie mają miejsce w 
partjach komunistycznych. 

Zajmijmy się specjalnie K. P. P. i 
przypomnijmy sobie, co o sobie samych 
piszą komuniści polscy. 

W r. 1924 w nr. 29 „Głosu Komu- 
nistycznego* czytamy deklarację K. C. 
(Kom. Centr.). Po zwymyślaniu Warskie- 
go i Waleckiego za zdebolszewizowanie 
K. P. P. jest taki ustęp: „Ażeby ostate- 
cznie zlikwidowaćideowewahaniaibezład 
i stać się całkowicie zdolną do walki 
partją „trzeba“ stworzyć jedność frontu, 
jako warunek powodzenia i gwarancję 
przeciw zboczeniom oportunistycznym”*. 

Dwa lata potem nastąpiło znowu 
„zboczenie oportunistyczne*, „błąd ma- 
јому“ za który kierownictwo partyjne 
zostało przez Komintern potępione. O- 
kazało się, że Komunistyczna Partja, 
która ilekroć walka rozgrywała się na 
ulicach Polski, szła daleko za ogonem 
ruchu samego, za co ją w broszurze 
swej o „powstaniu krakowskiein w listo- 
padzie 1922" Dąbał mocno strofuje, w 
najważniejszych chwilach jest do. walki 
niezdolną, a „wahania i bezład" rosną. 


Od r. 1926 minęły. znów dwa lata 
i oto dowiadujemy się o tej partji, która 
aroguje sobie prawo do kierownictwa 
w ruchu robotniczam i hegemonji nad 
całym ruchem robotniczym w Polsce 
od niej samej bardzo ciekawych rzeczy. 


W oryginalnej odezwie Komitetu 
Centralnego K. P. P. z lipca 1928 p. t. 
zatytułowanej „Do wszystkich członków. 
Рагіјі“ czytamy: 7 

„Partja nasza stała się świadkiem 
niebywałego w historji naszej рагіјі 
zdarzenia: Oto część członków Komi- 
tetu Centralnego wystąpiła z własną 
{odezwą do Partji. Odezwa ta jest z je- 
dnej strony atakiem na linię polityczną 
Ć., z drugiej zaś strony występuje 
ona w obronie Egzekutywy Komitetu 
Warszawskiego i Sekretarjatu Komit. 
Centr. Młodzieży Komunistycznej, które 
złamały dyscyplinę partyjną i odmówi- 
ły wykonania dyrektyw Kom. Centr. 

Mamy więc bunt organinacyjny — 
jak odezwa dalej mówi — przeciw Ko- 


W niedzielę, dnia 14 października 
r. b., odbyła się w sali Rady Miejskiej 
| (Pomorska 16) Konferencja Międzydziel- 
|nicowa Polskiej Partji Socjalistycznej 
przy obecności 78 przedstawicieli, u- 
prawnionych do głosowania, oraz kilku- 
dziesięciu zaproszonych gości. 

W imieniu O. K. R, P. P.S. zagaił 
Konferencję tow. Rapalski Stanisław. 

Do prezydjum powołani zostali: 
| na przewodniczącego Konferencji — tow. 
|Jan Holegreber, na zastępcę — tow. 
|Zakrzewski, na asesorów — tow. tow.: 
Grodzicka, Białek, Mierzwiński, . Rę- 
kowski i Malinowski. Na sekretarzy po- 
wołano tow. tow. Skałeckiego Henryka 
i Stawińskiego Wincentego. 

Tow. prezydent Ziemięcki zrefero- 
wał sprawozdanie z posiedzenia Rady 
Naczejnej P. P. S., odbytego w dniach 
30 wrzesnia i 1 października r. b. 
w Warszawie. Referent szczegółowo 
omawia sprawy polityczne i organiza- 
cyjne C. K. W. P. P. S., będące przed- 
miotem porządku obrad Rady Naczel- 
nej. Mówca podkreśla jednomyślność 
wszystkich członków Rady w ocenie 
|sytuacji politycznej i sprawach organi- 
zacyjnych, która położyła kres rozsie- 
wanym pogłoskom przez prasę sana- 
cyjną i brukową o rzekomo zbliżzjącym 
się rozłamie w łonie Polskiej Partji So- 


miłetowi Centralnemu. Komitet ten 
stwierdza dalej, że „w ostatnim okre- 
sie (więc nie w maju 1926—Przyp. Red.) 
ujawnił się szereg ciężkich błędów 
oportunistycznych. W praktyce łemią 
się hasła głoszone przed wyborami. 
W tym momencie część członków K. C. 
występuje na Komitecie Centralnym z 
kolektywnie opracowanym kontrprojek- 
tem, w którym proponuje zastosować 
jw stosunku do P: P.S , Bundu, Wyzwo” 
lenia i Stronnictwa Chłopskiego takty- 
[ke jednolitego frontu z góry.. a więc 
|z tymi, którzy w parę miesięcy później 
masowo merdowali rewolucyjnych robo- 
tników warszawskich na Placu Teatral- 
nym. ...Stanowisko takie (opozycji P. R) 
|może oznaczać tylko jedno: dążenie do 
|bloku organizacyjnego z kimkolwiek i 
|та wszelką cenę*. 

Widzimy wyraźnie, że w najwyż- 
[szym ciele partyjnem jest zupełny roz- 
llam, są tacy, którzy szukają za wszelką 
cenę porozumienia ze Stronnictwem 
Chłopskiem nawet, nie mówiąc już o 
Wyzwoleniu, P. P. S. i Bundzie, są inni, 
którzy chcieliby robić jednolity front 
z dołu, ale są bezsilni i bez znaczenia: 
Największa organizacja partyjna w War- 
szawie nie zastosowuje się do rozka- 
zów centralnych władz partyjnych, po- 
ciąga za sobą cały Z. M. K. — Słowem 
rewolucja pałacowa pełną parą. Nastę- 
puje w odezwie przyznanie się do 
klęsk. 

..„Faszyzm w Warszawie nietylko 
przejął pod swoje bezpośrednie wpływy 
około 30,000 głosów PPSowskich, lecz 
także około 10,000 głosów w dzielni- 
cach robotniczych, które w maju 1927 
padły na listę lewicy robotniczej (przy 
wyborach do Rady Miejskiej P. R. (Li- 
sta faszystowska zajęła pierwsze miej- 
sce w znacznej ilości obwodów na 
przedmieściach Dwóch członków K. C. 
usiłowało wytłumaczyć utratę głosów 
robotniczych poprawą bytu klasy robo- 
tniczej w Warszawie w okresie od wy- 
borów samorządowych (!!!) W Warsza- 
wie znikło bezrobocie, a nie pracuje 
tylko ten, kto nie chce — tak określił 
jeden z kierowników warszawskiej ог- 
ganizacji*, 

Czytające te słowa, zastanowić się 
trzeba, czy to nie pisze jakiś czerwony 
kurjerek, faszysta, płatny sługus kapita- 
listów? Jeśli takie myśli wyraża, jeśli 
stosunki w Polsce, w Warszawie tak 
ocenia „jeden z kierowników" Kompar- 
tji, to domyśleć się musimy, jaki bała- 
gan myślowy panuje niżej, gdzie tych 
ad AS kalibru jest 
taka moc... Większość Komitetu Cen- 
tralnego Kompartji w Polsce, a więc 
polscy bolszewicy do kwadratu, zarzuca 
„mienszewikom-bolszewikom* rzucanie 
haseł „zapożyczonych z opery o de- 
mokracji gospodarczej, sianie błędnych 
prawicowych tendencji, „stwierdza ta 
większość Котрагіјі“, iż „w naszej par- 
tji wzrasta niebezpieczeństwo prawico- 
we* — ze strony — „ludzi, którzy sami 
krzyczą o zamachach prawicowych". 

Zdaniem bolszewików do kwadra- 
tu—mienszewicy polscy zdradzają zu- 


jejalistycznej. Po szczegółowej dyskusji, 
(w której brali udział tow. tow. Purtal, 
Potkański, Dolecki, Rapalski i inni, 
|przystąpiono do głosowania RZE 
dającej jednolity wyraz uznania dla 
władz centralnych i solidarności z te- 
zami politycznemi i uchwałami Rady 
| Naczelnej. 

Następnie tow. Ajnenkiel omówił 
sprawę uroczystego obchodu 10-cio le- 
tniej rocznicy Niepodłeglości i utworze- 
nia Rządu Ludowego w Lublinie, na 
czele którego stanął tow. Ignacy Da- 
szyński. Dzień, w którym po długich 
latach niewoli i bohaterskich zmagań 
się proletarjatu, ześwitała pierwsza 
jutrznia wolności—rząd.robotniczo wło- 
ścieński jest drogim wspomnieniem dla 
klasy pracującej, a jednocześnie wspom- 
nieniem i podnietą do walki o lepszy 
ustrój. Socjalistyczna Łódź 7 listopada 
obchodzić będzie uroczystą Akademią. 
|Zostanie zwołane uroczyste posiedzenie 
|Rady Miejskiej, poświęcone uczczeniu 
Wielkiej Rocznicy. 

Sprawozdanie z działalności Kasy 
Chorych zostało w obszernym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Fr. Kałużyń- 
skiego, przewodniczącego Ze rządu Łódz- 
kiej Kasy Chorych, dí statecznie omó- 
wione i poparte cyframi, które wyka- 
zują wydatnie zwiększenie się świadczeń 


jpełnie prawicowe tendencje, które my 
uznać jednakże musimy za słuszne i 
odpowiadające objektywnym warunkom 
i materjalistycznemu pojmowaniu zja- 
wisk społecznych. „Mienszewicy* uwa- 
żają — według odezwy — źródło kon- 
fliktu, jaki dojrzewa między Polską a 
Z. R. S, S. sprowadza się jedynie do 
źródeł, które istniały w świecie kapita- 
listycznym i przed powstaniem ZSSR, 
a więc do walki o rynek zbytu poszu- 
kiwany przez przemysł. Zarzuca wię- 
kszość mniejszości KPP, że ta nie do- 
cenia faktu istnienia o miedzę od Pol- 
ski proletarjackiego państwa, co pote- 
guje ruch rewolucyjny w Polsce. „Opo- 
zycja warszawska i Komsomołcy—zda- 
niem odezwy — nie potrafią rozpętać 
tego entuzjazmu rewolucyjnego w ma- 
sach, które wojnę imperjalistyczną 
przekształcić muszą w wojnę domową 
przeciw Жышүң у рл burżtazji, 
Оболу ta,—jak głosi odezwa— odm ó- 
wiła głosowania na listę członków K.C. 
ustaloną przez ..Międzynarcdówkę Ko- 
munistyczną”*, £ 

Przebóg! Cóż za herezja! Ośmielili 
się „prawicowcy” komunistyczni gloso- 
wać nie według rozkazu z góry. He- 
rezja niesłychana, brak kerności, nie- 
dotrzymanie fikcji jakoby wogóle doły 
miały co do gadania w komunistycznej 

artji. Heretycy warszawscy poszli 
alej, bowiem na ostatniem posiedżeniu 
plenum K. C. postawili żądanie, by K. 
C. składał się z przedstawicielstwa pa- 
rytetowego grup większości i mniej- 
szości,—mało tego— kierownictwo war- 
szawskie rozmyślnie nie kolportowało 
wydawnictw K. C. lub wydawnictwa te 
niszczyło na składach”. 

Tak skarży się Komitet Centralny 
na swoich heretyków, którzy wyraźny 
rozłam już przeprowadzili. Okrzyk koń- 
cowy odezwy: „Niech żyje jedność 
i zwartość stalowych szeregów komuni- 
stycznych* brzmi humorystycznie, bo 
przecież szeregi, w których wydawnictwa 
centrali niszczy się, wyglądają na pa- 
pierowe a nie stalowe, 

Należy zwrócić uwagę na to na- 
szym szeregom socjalistycznym, że pro- 
cys ten rozkładowy w szeregach komu- 
nistycznych jest w pełnym biegu i że 
okres ten łamania się tych już czer- 
woną rdzą przeżartych szeregów należy 
wykorzystać w kierunku uświadomienia 
rzesz proletarjackich, iż jedynie socja- 
lizm z pełnym uszanowaniem wolności 
słowa i przekonań w ramach programu 
i nic innego jest wyjściem i drogą wy- 
zwolenia się proletarjatu, Ale w naszych 
szeregach naleciałości i wpływy poza- 
klasowych czynników muszą być w jak 
najkrótszym czasie zniwelowane, bowiem 
prosty w swej drodze, jasny w swych 
zamierzeniach socjalizm daje tylko gwa- 
rancję zwycięstwa. Borjana wkracza 
w okres ofenzywnej walki. Przeciwnicy 
klasowi, faszyzm czy bolszewizm broń 
swą stępił, nasza broń*w pełnej sile 
w walce klasowej użyta nietylko ode- 
prze ataki, ale zdobędzie Tia cele. 


Dr. Bolesław Drobner. 


` Konferencja P. P. S. w Łodzi. 


Uznanie i pomoc dla strajkujących włókniarzy. 


Kasy dla ubezpieczonych w porównaniu 
do lat ubiegłych. Sprężysta działalność 
Zarządu Kasy, przejawiająca się w pie- 
czołowitej tresce o dobro ubezpieczo- 
nych, w szerokiej rozbudowie lecznictwa 
[i lecznic, mimo ciężkich przesileń i kry- 
jzysów, przeżywanych niejednokrotnie 
w przemyśle i handlu steła się wzorem 
dla Kas Chorych wielu miejscowości. 

Referat ‘tow: Kalużynakiego został 
nagrodzony rzęsistemi oklaskami. 

dyskusji zabierali głos: ttow. 
Stawiński, Holcgreber, Rękowski Mali- 
nowski i Purtal. ^ 

Konferencja Międzydzialnicowa ро 
wysłuchaniu sprawozdania z działal- 
ności. Kasy Chorych wyraziła w przy- 
jętej rezolucji—pełne uznanie dla frakcji 

.Р.5. za owocną działalność dla dobra 
klasy pracującej. 

Sprawę wyboru delegatów na XXI 
kongres P.P.S. referował tow. E. Ajnen- 
kel, oświadczając, że na Łódzką orga- 
nizację przypada 7 delegatów. 

W dyskusji zabierali głos ом, 
Potkański, Milczarek, Purtal i Szewczyk. 

Po zarządzonej przerwie, podczas 
której oddano kartki wyborcze, komisja 
skrutacyjra przystąpiła do obliczenia 
głosów, w wyniku czego zostali wybrani 
na XXI kongres partyjny ttow. Józef 
Potkański, Antoni Purtal, Antoni Szew- 
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czyk, Stanisław Rapalski, Gustawa Mos- 
kiewiczówna, Karol Rękowski, Stanisław 
Wojdan—jako delegaci, oraz ttow. Wal- 
czak, Milczarek i Kruczkowski — jako 
zastępcy. 

Tow. Rapalski, wychodząc z zało” 
żenia, że jedną z głównych przyczyn, 
utrudniających klasie robotniczej róż- 
nych krajów porozumiewanie się w jed- 
nym języku jest sprawa językowa, sze- 
roko uzasadnja konieczność porozumie- 
wania się jednym językiem międzyna- 
rodowym w całym świecie. Zgłasza 
rezolucję, aby zwrócić się do Między- 


narodówki socjalistycznej za pośrednic- | 


twem delegatów P,P.S. na kongres Partji 
aby Międzynarodówka Socjalistyczna 
dążyła, za pomocą ustawodawstwa we 
wszystkich krajach do obowiązkowego 
wprowadzenia nauki jednego języka 
międzynarodowego obok języka ojczy- 
stego, 

Jako nadający się język międzyna- 
rodowy t. Rapalski uważa język Espe- 
ranto. 

Po przyjęciu złożonych rezolucyj 
tow. Walczak scharakteryzował sytu- 
ację strajkową w przemyśle włókien- 
niczym, podkreślając zdecydowane stó- 
nowisko strajkujących włókniarzy w o- 


bronie swych interesów, Strajk pow; 
szechny, proklamowanv od poniedziałku 
15 b. m. musi przyspieszyć zwycięstwo 
włókniarzy, a zwycięstwo włókniarzy 
jest zwycięstwem całej klasy pracującej. 
Referat tow. Walczaka przyjęto 
burzą oklasków, podkreślając z uzna- 
niem nieprzejednaną walkę Związków 
Zawodowych. ` 
Następnie przyjęto rezolucję treści 
ępującej: 
„Konferencja Międzydzielnicowa P. 
P. S., solidaryzując się z akcją prowa- 
dzoną przez robotników zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym o zwyżkę 


| nast 


ności akcji tej wyraz zrozumienia i doj- 
rzałości akcji'tej walki, jaką prowadzi 
cała klasa robotnicza o przekształcenie 
ustroju, nędzy i wyzysku na ustrój spra- 
wiedliwości, o który walczy Socjalizm. 
Konferencja Międzydzielnicowa dla po- 
parcia prowadzonej akcji wzywa wszy- 
stkich robotników i robotnice do po- 
parcia słusznej akcji włókniarzy. 
| Rezolucja została przyjęta jedno- 
myślnie. 

Na zakończenie w podniosłym na- 
stroju odśpiewano „Czerwony Sztandar, 


Potępienie wrogów i zdrajców. 


Wobec podawanych stale i syste- 
matycznie przez „Hasło Łódzkie" fał- 
szywych, kłamliwych i |prowokacyjnych 
wiadomości, dotyczących strajku pow- 
szechnego, a w szczególności wobec 
prowokacyjnego wtorkowego dodatku 
nadzwyczajnego, mówiącego wyraźnie 
о jego likwidacji oraz—bijącego w oczy 
геппепоујтено zohydzenia kierownictwa 
Klasowych Związków Zawodowych, jak 
również samej akcji powszechnej, Ko- 
misja Ѕігајкома Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej w Poisce, Oddział w Łodzi 
oraz Związku Urzędników Miejskich na 
posiedzeniu w dniu 17 października rb. 
stwierdza: 

że „Hasło Łódzkie" jest na żołdzie 
wielkiego przemysłu i jako takie przy 
pomocy pochlebstw do czasu strajku 

-starało się zaskarbić sobie względy pro- 
letarjatu po to, aby go w chwili cięż- 
kiej zdradzić; 

że zdrada ta wypływa nie z troski 
o los proletarjatu, a wyłącznie ze 
wzglądu na trzos Grohmanów, Szajble- 
rów, Barcińskich i innych przemysłow- 
ców; 

że insynuacje ,Hasla Łódzkiego* 
proletarjat z pogardą piętnuje, jak ró- 


wnież piętnuje bezmyślne ataki na 


przywódców strajku; 
' że strajkujacy proletarjat nie da 
się sprowokować „Hasłu“ i sprowadzić 
z właściwej drogi, po której kroczy do- 
tychczas; 

że nieliczni zdrajcy interesów kla- 
sy pracującej rekrutują się przeważnie 
z członków N. P. R. lewicy i prawicy 
oraz komunistów; 


że łamistrejkom patronuje z urzę- 
du kierownik związku „Praca“ p. Kaź- 
mierczak, który polecił strajk „kłasow- 
ców“, jak się wyraża, łamać. 

że p. Kaźmierczak w czasie kry- 
tycznym dla proletarjatu nie zawahał 
się, chodząc po zebraniach, względnie 
w miejscach pracy, nawoływać do prze- 
ciwdziałania strejkowi powszechnemu, 
tłomacząc, że tym sposobem kładzie 
się klasowców na „obie łopatki”. 


Wobec powyższego Komisja pięt- 
nuje dwulicowe postąpowanie Związku 
„Ргаса“ i jego kierownika, Kaźmiercza- 
ka, oraz wzywa ogół klasy pracującej 
do niedawania posłuchu wiadomościom 
„Hasła Łódzkiego” i do bojkotowania 
tego pisma. 


Atak „sanacji” na PPS. nie udał się. 
Konfiskaty prasy socjalistycznej. 
Do wszystkich organizacji P.P.S. 


Rząd obecny, mianujący się rządem 
rzekomej „sanacji moralnej“ jest w rze- 
czywistości obrońcą baronów przemysłu, 
wielkiego obszarnictwa, arystokracji — ży- 
wych trupów wyciągniętych z lamusa za 
pomnienia. 

Wspaniały rozwój socjalizmu nie na 
żarty zatrwożył reakcję. 

Prasa sanacyjna i brukowa przystą” 
piła do generalnego ataku, by rozbić 
jedność P. P. S. od wewnątz. Prowadzo- 
na walka oczywiście nie tylko nie dała 
pożądanego rezultatu, lecz przeciwnie na- 
wet wzmocniła nasze szeregi, które na 
nieszczęście reakcji rosną z dnia na dzień. 


Nasz wspaniały rozrost spędza na- 
szym wrogom sen z powiek. 

Nie udało się rozsadzenie i osłabie- 
nie P, P. 5, od wewnątrz, więc należy 
spróbować szczęścia od zewnątrz. 
Jednym z takich objawów walki pod- 
jazdowej jest założenie w Warszawić przez 
ministra obecnego rządu Moraczewskiego 
(niestety właśnie przez Moraczewskiezo, 
rzekomo najgrubszego tuza sanacji mo- 
ralnej) i kilka innych dawniej należących 
do P. P. S, osób, w Warszawie nowego 
dziennika pod nazwą „Przedświt“ jako 
rzekomo organu „polskich socjalistów", 
a w rzeczywistości nowego organu sana- 
cyjnego dla robotników. Grube pieniądze 
muszą iść na prowadzenie tego najtań- 
szego pisma, rozrzucanego i rozdawanego 
bezpłatnie w dzielnicach robotniczych 
Warszawy. 

Ponieważ koszt4 wydawania tego 
pisma, jak zresztą każdego innego są 
wielkie, wobec czego zachodzi pytanie 


czają, że wprost przeciwnie, intencją wy* 
dawców, rzekomo ' jest „konsolidacja ru- 
chu socjalistycznego *. 
zjednoczeniu ruchu socjalistycznego. Aku- 
rat tak samo mówili komuniści „o jedno- 
litym froncie robotniczym“, gdy zakładali 
swoje jaczejki w ruchu zawodowym. 

Lecz i ta akcja od zewnątrz nie dała 
rezultatu i dać go nie może, bo robotnik 
socjalistyczny już jest na tyle świadom, 
by zrozumieć, że jeśli rząd obecny jest 
tak mile widziany i popierany przez Le- 
wiatana, to organ ministra tego rządu, Mo- 
raczewskiego, może prowadzić tylko do 
solidaryzmu społecznego. Ciężka walka 
włókniarzy o kawałek chleba chciała być 
załagodzona przez rząd pana Bartla pię- 
cioprocentową nadwyżką, 

Włókniarze aż nadto dobrze przeko= 
nali się na czem polega „socjalizm“ pana 
Moraczewskiego, który z jednej strony 
prawi smalone duby o krzywdzie robot- 
nika, a jako minister obecnego rządu nie 
uczynił nic absolutnie, by zmusić prze- 
mysłowców do przyjęcia postulatów włó- 
kniarzy. 

Rzekomy „Przedświt“ pozostanie tyl- 
ko zwykłym „Zmierzchem sanacji". Je- 
dnak należy przestrzec klasę robotniczą 
|przed tym nowym atakiem od zewnątrz, 
|co czynimy zamieszczając poniżej oficjal- 
|ne oświadczenie Partji*). 

Do wszystkich organizacji P.P.S. 

Akcja,, zmierzająca do rozbicia na- 
szej Partji, osiągnęła w ciągu kilku dni 
ostatnich napięcie największe. Prasa 
burżuazyjna — przedewszystkiem „sana- 
|cyjna* — zamieszcza mnóstwo plotek, 


kto pokrywa deficyt? Odpowieoź jasna! |———— 


Redakcja wprawdzie zaprzecza for- 
malnie, by „Przedświt* został powołany 


*) Rząd broni „Przedświtu”, gdyż tygodnik 
partyjny „Pobudka“ Został skonfiskowany, mię- 
dzy innemi, za artykuł, wymierzony przeciwko 


głodowych zarobków—widzi w solidar- | 


Ładne pojęcie o | 


wiadomości fałszywych, albo przesadzo- 
nych. Pojedyńczy towarzysze są atako- 
|wani w sposob dosłownie bezprzykładny 
w imię jednego tylko celu, w imię sze- 
rzenia zamętu i poderwania zaufania 
wzajemnego w szeregach partyjnych, 
Zwracamy się przeto do Was, towa- 
rzyszki i towarzysze, z prośbą, byście za- 
|chowali spokój i zimną krew. Partja bę- 
dzie Was informowała o każdym kroku 
|swego kierownictwa bądź poprzez pisma 
|socjalistyczne, bądż też za pośrednictwem 
| okólników Sekreterjatu Generalnego C,K.W. 
Kierownictwo Partji potrafi ujawnić w ca- 
łej pełni wszelkie nici „rozłamowej” 
jintrygi, potrafi być bezwzględne, jeżeli 
zajdzie tego istotna potrzeba. Pracujemy 
w łączności najściślejszej z Komisją Cen- 
tralną Związków Zawodowych, nic nie za- 


jani zwartości mas, skupionych pod jego 
sztandarami. 

Ktokolwiek z członków Partji pod- 
|niósby rękę na całość, karność i solidar- 


za nawiasem naszych szeregów. Mamy 
dosyć sił, by położyć kres wszelkim 
wichrzeniom, przychodzącym zzewnątrz. 
Wydawnictwo „Przedświtu* jest tylko jed- 
nym z epizodów, jednym ze szczegółów 
„ataku” na Polską Partję Socjalistyczną. 


W niedzielę dn. 
odbyła się w Płocky przy licznym udziale 
publiczności oddawna zapowiedziana uro- 
czystość. Odsłonięto pomnik ku -czci 
tow. Jana Kochanowskiego, (zastrzelone- 
go przez patrol wojskowy podczas akcji 
pod Staroźrebami w 1907 roku), oraz 
tow. Jana Gniazdowskiego, rozstrzelonego 
przez „Niemców w październiku 1918 
roku — a więc niemal w przeddzień uzy- 
skania niepodległości — za zamach na 
policję niemiecką. 

Liczny pochód wyruszył z lokalu 
P. P. S. przy ul. Grodzkiej na cmentarz, 
gdzie juz oczekiwały tłumy ludzi. Ogó- 
łem uczęstniczyło w uroczystości około 
5 tysięcy osób. 

Pierwszy przemawiał przedstawiciel 
Płockiego O.K.R.P.P.S. t, pos. Kępczyń- 
ski, przypominając zebranym bohaterskie 
czyny obu poległych oraz wysiłki miej- | 
scowej organizacji, poniesionę w celu 
wzniesienia pomnika. 

Po. przemówieniu tow. Kępczyński 
dał znak do odsłonięcia pomnika i oczom 
zebranych przedstawił się piękny, ze| 
smakiem wykonany, duży pomnik ze sto- 
sownemi napisami. Korzystny wybór miej- 
sca na pomnik jeszcze bardziej podniósł 
dodatnie wrażenie, jakie niewątpliwie 
wszyscy wynieśli. 


| Rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
|czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. 
zostały powołane do życia Sądy Pracy. 
W chwili obecnej sądy pracy znajdują 
się już w stadjum organizowania i urze- 
czywistnienia, tak, iż niezadługo roz- 
pocznie się ich normalne funkcjono- 
wanie. x. 
Zaistnienie Sądów Pracy posiada 
doniosłe znaczenie dla mas pracują- 


nad zdobyczami i przywilejami, dzięki 
którym Sądy Pracy będą mogły nale- 
|życie rozpoznawać sprawy, wynikające 
ze stosunku pracy i nauki zawodowej, 
uwzględniając ich specyficzne właści- 
wości. - 

Jak już wynika z samej definicji, 
Sądy Pracy są powołane do rozsfrzy« 
gania spraw cywilnych, wynikających 
ze stosunku pracy i nauki zawodowej 

omiędzy pracodowcami a pracownika- 
БЫ lub uczniami, oraz pomiędzy pra- 
cownikami tego samegó przedsiębior- 
stwa, tudzież do rozpoznania spraw 
karnych o przekroczenia przepisów 
prawnych o ochronie pracy najemnej. 

Jak widzimy, następuje w działal- 
ności Sądów Pracy pewna koncentracja, 
innemi słowy, zadańiem Sądów Pracy 
będzie zajmowanie się wyłącznie świa- 
tem pracy, awięc specjalizować w dzie- 
dzinie, która dotychczas była bagoteli- 
zowaną i traktowaną ро . macoszemu. 
Obecnie każdy pokrzywdzony posiada 
możność dochodzenia swego słusznego 
prawa przed forum sądowem, którego 
zadaniem jest rozstrzygać wyłącznie 
spory, wynikające z umowy o pracę 


- do rozbijania P. P, 5., а nawet zazna- |robocie kierowników i wydawców „Przedświtu*. |lub naukę zawodową. A więc siłą rze- 


14 października | 


cych. Należy kolejno zastanowić się | 


graża ani ideologji Socjalizmu polskiego, | 


ność jej organizacji, postawiła by się po- | 


| warzyszenia 


Partja się nie ugnie; nie pójdziej 
rzecz naturalna, na podwórko „sanacji“ 
nie da się zepchnąć ze swego stanowiska 
określonego uchwałami Rady Naczelne 
P.P.S, rozpoczęła swój żywot pod znakiem 
Socjalizmu i Niepodległości, Dzisiaj 
mówimy: Socjalizm i utrwalanie nie- 
podległości poprzez demokrację poli- 
tyczną, społeczną, gospodarczą, Nie 
zmienią nic w naszej roli dziejowej ani 
wysłańcy „pomajowego* systemu rządze- 
nia, ani — z drugiej strony — wysłańcy 
| „Kominternu“, 


| Nie przejmujcie się więc, towarzy- 
jszki i towarzysze, żadnemi pogłoskami, 
Kto z-nami zerwał, ten sobie odejdzie, 
P.P.S. pozostanie. Bo można w Polsce 
|zrobić wiele rzeczy, ale nikt nie potrafi 
zabić Idei. Prysły niektóre ostatnie złu- 
dzenia. Trudno, Jesteśmy Jutrem Pol- 
ski. Nie poradzą z P.P.S, intrygi. intryż- 
ki, „mafijne" kombinację niezmiernie 
| „chytre*; frazes nie zastąpi realnych po- 
trzeb i dążań mas. P.P,S. jest jedna i 
| silna. adnego „rozłamu, niema i 
nie będzie. A z szerzycielami zamętu 
damy sobie radę. 


| Od Was, towarzyszki i towarzysze, 
|Partja wymaga podwójnej energi i cełko- 
witej, świadomej karności. 


Obchód w Płocku 


Ku czci poległych bojowców P. P. S. 


Drugi z kolei przemawiał t. pos. 
Czapiński, imieniem CKW. P.P.S, oraz 
Zarządu Głównego TUR., podkreślając w 
swem przemówieniu, że runęły potęgi, 
uważane za niezwalczane, a prześladowa” 
ny przez nie ruch socjalistyczny wciąż 
zyskuje na siłach. 

Z ramienia Zarzudu Głównego Sto- 
byłych Więźniów Politycz- 
nych oraz Egzekutywy Okrędu Warsza- 
wa-Podmiejska P. P. 5. przemawiał tow. 
Krzesławski, a następnie imieniem miej- 
scowego Związku Legjonistów obywatel 
Marjański. 

Następnie odczytano depesze i listy, 
sędziwego nestora socjalizmu polskiego 
tow. Bolesława Limanowskiego, tow. 
M. ' Niedziałkowskiego, tow, Stifelmana, 
który opracował plan architektoniczny 
pomnika oraz wielu organizacji robotni- 
czych i oddziałów Stowarzyszenia byłych 
Więźniów. Politycznych. 

Zebrani opuszczali cmentarz w pod- 
niosłym nastroju, podniesieni na duchu, 

Wśród obecnych znajdowała się rów- 
nież matka rozstrzelonego tow. Gniazdo- 
wskiego, która ze łzami w „oczach dzię- 
kowała organizatorom obchodu. 


O znaczeniu Sądów Pracy 
dla świata robotniczego. 


czy, Sądy Pracy będą wnikały we wszel- 
kie dziedziny Świata pracy i zgłębiały 
jego Неле warunki, nie będą tyl- 
ko odbiciem formalnego postępowania, 
jeno wyrazem potrzeb i wymogów 
współczesnego świata pracy. 

Rękojmią, że Sądy.Pracy będą na- 
leżycie spełniały swe istotne zadania 
społeczno - prawne, to  przedewszyst- 
kiem obowiązek nieuchylania się z pod 
właściwości Sądów Pracy. 

Strony spór wiodące . nie mogą 
zrzec się właściwości sądu pracy na 
rzecz sądów powszechnych. Przymus, 
ciążący zarówno na pracodawcy, jak 
i na pracowniku, stanowi gwarancję, 
wszelkie wzajemne roszczenia i po- 
krzywdzenia stron będą regulowane 
przez Sądy Pracy. s 


Druga bardzo wašna zdobycza dla 
świata pracy, gwarantującą należyte 
uwzględnienie i zrozumienie spraw ro- 
botniczych, należy uważać instytucję 
ławników, powołanych do asystowania 
przewodniczącemu lub jego zastępcy 
w równej liczbie z każdej z dwuch 
grup, a więc ze strony pracujących, jak 
i pracodawców. 


Ławników wybiera na okres dwu- 
letni Minister Sprawiedliwości na wspól- 
ny wniosek Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej oraz Ministra Przemysłu 
i Handlu, względnie Ministra Rolnictwa 
na podstawie list kandydatów, przed- 
stawionych przez izby przemysłowo= 
handlowe, względnie izby rolnicze luk 
stowarzyszenia zawodowe pracodawców 
oraz przez związki zawodowe pracow- 
ników, czynne w okręgu Sądu Pracy. 


4 


` 


W niedzielę, dnia 28 października r. b. w sali Filharmonji, Narutowicza 20, o godz. ll rano, odbędzie się 


Uroczysta Akademja 


z okazji wstąpienia w szeregi Polskiej Partji Socjalistycznej członków organizacji Niezależnej Socjalistycznej Partji Pracy. Przemawiać będą: 
Dr. Wieliński, — przewodniczący O.K.R.P.P.S, Dr. Drobner, — członek Rady Naczelnej P.P.S., pos. Niedziałkowski, wice-prezy- 
dent St. Rapalski, pos. Ziemięcki i pos. Pużak. Część artystyczno-koncertowa wykonana zostanie przez orkiestrę symfoniczną, chór 
i Koła dramatyczne T.U.R. Bilety w cenie 20 gr. do nabycia w sekretarjacie O.K.R.P.P,S, u tow. Martynowskiego. 


W poniedziałek, dnia 15 października, po krótkiej lecz ciężkiej 


chorobie przeżywszy 50 lat, zmar 


1 


tow. Michał Sobol 


długoletni członek P. 


P. S. dzielnicy Koziny. 


Żałobna uroczystość pogrzebowa odbyła się w czwartek, 18-X 


przy bardzo licznym udziale tow. 


tow. 


Cześć pamięci Zacnego Towarzyzsza! 


Z przytoczonego artykułu wyraź- 
nie widać, że świat pracy ma możność 
brania udziału w równej liczbie w wy- 


rokowaniu, tym samym i wyjaśnianiu 
przewodniczącemu sądu okoliczności, 
które mogą być częśto sądowi niezna- 
ne, niejasne. 

A więc została zapewnioną przez 
ustawę pracującym współudział i pew- 
nego rodzaju kontrola nad wymierze- 
niem sprawiedliwości. Należy jeszcze 
zastanowić się nad obroną procesują- 
cych się stron przed sądem pracy. Kto 
ma prawo występować w Sądzie Pracy, 
kto może być pełnomocnikiem stron. 
I w tym wypadku ustawodawca uwzględ- 
nił postulaty świata robotniczego i wy- 
raźnie: w art. 25 powiada: 

We wszystkich sprawach cy- 
wilnych pełnomocnikami stron mogą 
być ich dzieci pełnoletnie, rodzice, bra- 
cia i siostry, małżonkowie, osoby na- 


leżące do tego samego zawodu, wyzna- 


Komitet P,P.S. Dzielnicy Koziny. 
рее ҮЧ ру 


czeni przez związki zawodowe, 
| członkowie funkcjonarjusze oraz adwo- 
|kaci, jako stali radcowie prawni tych 
stowarzyszeń. 

Dla związków zawodowych otwiera 
się obecnie szerokie pole działalności. 

Związki zawodowe. będą musiały 
przygotować i wyszkolić kadry dojrza- 
łych do roli sędziów i obrońców, któ- 
rych zadaniem będzie poznać gruntow- 
[nie prawodawstwo robotnicze, czyli 
zaznajomić się z kodeksem pracy, ce- 
lem możności należytego spełniania 
powierzonych im obowiązków społecz- 
no-prawnych. 

wiat pracy wywalczył sobie nową 


w ukształtowaniusię stosunków między 
pracownikami a pracodawcami. Sądy 


mas precujących w walce zzachłannym 
kapitałem. 


Władysław Socha. 


Z życia Partji. 
Konferencja dz. Widzew. 


W niedzielę dnia 21/10 r. b, o godz, 
10 rano w pierwszym terminie, a o godz. 


710.30 w drugim — odbędzie się konfe- 


rencja dzielnicy Widzew. ` 

Wejšcie tylko za okazaniem legity- 
macji partyjnej. - 

Dzielnica Zielona. 

Zawiadamia się wszystkich członków 
i sympatyków P. P. S. dzielnicy Zielonej, 
że w sobotę dnia: 20/Х r. b. o godz. 6.30 
odbędzie się Masówka w lokalu własnym 
przy ul. Nowo*Targowej 31. 

Na porządku dziennym wybory do 
Kasy Chorych. Prosimy o liczne przy- 
bycie. ` 
Dzielnica Chojny. 

W niedzielę, dn. 21 października b. r. 
о godz. 10 rano punktualnie, odbędzie 
się ogólne zebranie wszystkich członków 
dzielnicy. Chojny P. P. S. 

Wstęp tylko za okazaniem legity- 
macji partyjnej. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Dzielnica Koziny. 


W niedzielę, dnia 21 paździer- 
nika r. b. o godz. 10 rano w loka- 
lu Klubu Robotniczego przy ul. 
Letniej № 1 odbędzie się ogólne 
zebranie (masówka) dzielnicy Ko- 
ziny dla członków i sympatyków. 

Komitet prosi o liczne i punk- 
tualne przybycie. 


Komunikat 


| Komitetu Gospodarczego XXł-go 
| Kongresu P. P. S. 

Wszyscy uczestnicy Kongresu 
P. P. S. pragnący korzystać z kwa- 
ter, winni da dnia 29-go paździer- 
nika nadesłać na ręce Komitetu 
Gospodarczego Kongresu P. P. 5. 
(adres: tow. T. Dobrowolski — Ma- 
gistrat, Sosnowiec) następujące 
dane: 

1) Imię i nazwisko 

2) Dokładny adres 

3) Czas przyjazdu 

4) Czas pobytu 

5) Czy zechce korzystać z kwa- 
tery: a) w hotelu, b) mieszkaniu 
prywatnem c) zbiorowej sali. 


Komitet komunikuje, iż opłata 
za łóżko w hotelu wynosi na dobę 
3 zł., w sali zbioroweł za cały czas 
pobytu 2 złote. - 

Karty kwaterunkowe będą wy- 
dawane bezpośrednio po przyjeź- 
dzie w Biurze Komitetu. 

Adres Biura poda dyżurny mi- 
licjant P. PS. na dworcu w So- 
snowcu lub w Dąbrowie. 

Podkreślamy, że Kongres roz* 
pocznie swoje obrady w dniu l-ym 
listopada o godzinie 10-ej rano 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie art. 3-g6 Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o obowiązkowem ubezpieczeniu 


placówkę, która odegra doniosłą rolę | 


Pracy stanowią skuteczną broń а | 


| 


| 


w Dąbrowie Górniczejul. 3-go Maja 
Nr. 14. 


Komitet Gospodarczy 


Z życia T. U. R. 


Komunikat T. U. R. 

Tow. Uniw. Rob. Oddział w Łodzi 
organizuje w nadchodzącym okresie 
Sekcję Samokształceniową. Zapisy przyj- 
muje t. J. Kula w sekretarjacie TUR 
Narutowicza Nr. 50 1 p. w godz. od 6 
do 7 wiecz. codziennie. 

Tow. Uniw. Rob. Oddział w Łodzi 
organizuje szkołę muzyczną dla tow. 
partyjnych oraz członków T.U.R.i Org. 
Mł. Т. U. R. Zapisy przyjmuje tow, 
J. Kula w sekretarjacie T, U. R. Wzy- 
wamy Towarzyszy i Towarzyszki do 
licznego zapisywania się do powyższych 
sekcyj. š 

М Tow Uniw. Rob. organizując Cen- 
tralną Bibljotekę Robotniczą zwraca 
się do członków T. U. R. z prośbą o 
zaofiarowanie kilku godzin pracy przy 
organizacji bibljoteki. Zgłoszenia przyj- 
muje tow. J, Kula w sekr. T. U. R. co- 
dziennie od godz. 6 do 7 wiecz. 


SPORT. 
Wyścigi Kolarskie E. R. S. Н. 0. 


Zorganizowane staraniem Łódzkiego 
|Rob. Sport. Kom. Okręgowego wyścigi 
kolarskie na szosie w Krzywiu pod Zgie: 
rzem, zgromadziły w ubiegłą niedzielę 
|pokaźną ilość zawodników z klubów ro- 
botniczych. W biegu brały udział: R. T. S, 
„Widzew“, R. K. S. „ТОН“ Łódź i R.K.S 
„Huragan“ przy Zw. Zaw. Kolejarzy. 

| Do Biegu Głównego na 50 kilome- 
|trów zapisało się 15 zawodników, z któ- 
|rych dwuch tylko biegu nie ukończyło, 
pozostali przebyli trasę w doskonałej 
formie. Do mety przybyli pierwsi kolarze 
z R. K, S. „ТОК“, jednakże z powodu 
|wykroczeń regulaminowych, zostali oni 
| 


z następującym porządkiem obrad: 


2) Sprawozdanie zarządu: 


| XXI Kongresu Р.Р.5. w Sosnowcu | 


Potężne arcydzieło filmowe p, t.: 4 


MIMOZA| Tańczący Wiedeń 


W rolach głównych: LYA MARA i BEN LYON 


Następny program: „SZEIK FAZIL** 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w ŁODZI. 


W sobotę, dnia 27 października r. b. o godz. 6 wieczorem w 
sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 18 odbędzie się półroczne 


Nadzwyczajne Zgromadzenie Pełnomoeników 


Sekretarjat Ł.O.K.R.P.P.S. 


przez komisję sędziowską  zdyskwalifi- 
| kowani. 

Pierwsze miejsce przyznano Bana- 
siakowi, drugie miejsce Pielesiakowi, 
Obydwaj z R. T. S. „Widzew“. 

III miejsce zajął zawodnik Wenclaw 
z „Huraganu”. 

W biegu na 10 km I miejsce zdobył 
Karowski z „Huraganu“ przebywając trasę 
w 26 min. 54,6 sek. 

П miejsce Siciński — 20 metrów za 
pierwszym. 

Organizacja biegu, nadzwyczaj sta- 
ranna i wzorowa spoczywała w rękach 
p. Jossa A. oraz tow. tow. Loby, Pluty 
i Malinowskiego Marjana. Opieka lekar- 
ska — tow. Marjan. Ę 

Odwołanie Biegu naprzełaj, 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili został odłożony Jesienny bieg na- 
przełaj na dystansie 5.000 metrów, mają- 
cy się odbyć dnia 14 b.m., z przyczyn 
od R 5. K. O. niezależnych. 

Kursy narciarskie w Zakopanem. 

„W.-bieżącym sezonie zimowym KE. R. 
S. K. O. organizuje Kurs Narciarski 
dla zawodników należących do klubów 
robotniczych, Na kurs ten do Zakopanego 
zostanie wysłanych 20 zawodników na 10 


dni. Całkowite utrzymanie i kwatery daje 
R. 5. K. O. Zetel. 


Dr. med. 


J. Fajwlowicz 


przeprowadził się na 


ul. Cegielnianą 19. ·. 
(Róg Zachodniej), tel 17-61. 


Kto z uczynnych Т, T-szy odnaj- 
mie pokoik samodzielny ojcu rodziny 
z 3-ch osób — nauczycielowi prywat- 
nemu, naci gdzie pracować 
z powodu braku mieszkania, za opłatą 
zdołu. Łaskawe oferty w „Łodzianinie* 
pod godłem „Dobry czyn,. 


1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 


na wypadek choroby (Dz. U. R. P. M 44, poz. 272) Kasa Chorych m. Łodzi wzywa wszystkich 
pracodawców do niezwłocznego ubezpieczenia pracowników. zajmujących stanowiska dyrektorów, 
prokurentów i t. p, którzy z powodu niewłaściwego interpretowania art. 4-go wspomnianej Usta- 
wy, dotychczas zgłoszeni nie zostali. 

Osoby bezpośrednio zastępujące właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych lub handlo* 
wych, jak dyrektórowie naczelni lub dyrektorowie prokurenci, jakkolwiek podlegają zwolnieniu od 
obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby w myśl art. 4-go, to jednak winny one chęć ko- 
rzystania z tego prawa ujawnićjprzez złożenie podania 2 dołączeniem dokumantów, uzasadnia- 
jących prawo do żądania zwolnienia. 

soby; które nie uczyniły zadość powyższym wymaganiom ubezpieczane będą przymu: 
sowo od dały podanej w niniejszem ogłoszeniu. 
Łódź, dnla 19 października 1928 r, 
KASA CHORYCH m. ŁODZI _ 
(=) Dr. SAMBORSKI (—) F. KAŁUŻYŃSKI 


a) ogólne 
b) cyfrowe. 
3) Połączenie Spółdzielni Pracowników Państwowych, Komu- 
nalnych i Społecznych. w Łodzi. 
4) Wolne wnioski. 


O, liczne i punktualne przybycie uprasza 


Rada Nadzorcza. 


Dyrektor Przewodniczący Zarządu 7 
Miejski 7 Dia dorosłych. 
Ki tograf Oświat 1X Y 
inematograf Oświatowy% Sjódme Niebo | Bohate 


Dla młodzieży. 


rowie Sahary 


й 


seha 
25 J 


PRZY 


niewpłacone podatki s 
| 1 Abramowicz Ch. Łagiewnicka 
|+ meble, 


k 2 Adler W. Konstantynowska 59 


f ble 
"38 Borke A. Borysza 10, 
maszyna do szycia 
4 Bilow O. Franciszkańska 55, 
1 meble, 
5 Budziarek N, Franciszkańska 67 


meble 


k 
А le. 
| o Б ока. K. Kielma 49. 
meble, maszyna do szycia 
7 Bergholc J. Stefana 9, zegar 
8 Biernacki T.  Zgiefska 77, 
meble 
9 Berman A. Szkolna 4, szafa 
10 Dłutkiewicz St. Franciszkań: 
ska 52, meble 
11 Elsner B. Bałucki Rynek 7, 
pianino 
12 Erlich. B. Konstantynowska 13 
meble À 
13 Feder K. Ceglana 6, meble 
maszyna do szycia 
14 Fiszer O. D uzosza 43, samo- 
chód 3 
15 Fiszer T. Dłuzosza ` 42, 
dzenie biura 
16 Fiszer A. Długosza 43, 2 ma- 
"szyny 
17 Fiszer F. Długosza 14, koń 
18 Gomółka L Konstantynowska 


urzą- 


18, meble 
19 Hercberz K, Aleksandrowska 
` 32, meble - 
20 Hau |. Aleksandrowska 75, 


meble. 

21 Heleniak W. Brzezińska 33, 
100 litr. wódki 

22 Hajman A. Exierta 11, 
maszyna do szycia 

23 Hofman S. Długosza 43, koń, 
2 bryczki 

21 Ibsz B. Waryńskiego 17, ma- 

iel 

asińska J. Drewnowska 


szafa, 


13, 
szafa : 
26 Jasnokowski A, Marysińska 59 


„meble 
27 Jakubowicz, F. Kanstantynow- 


„eson Ska 23, maszyna do. Szycia 


meble. 
28 Jakubowicz A. Konstantynow- 
ska 79, 2 szaly, O. 
29 Kuźmirek М” Jana 11, szafa 
‚ 30 Kolman. M. Aleksandrowska 
31 Krysiak Je D R ka i 
siak J. Droga Rzgowska 10 
/ móbie. 4 


32 Kaczorowski W. Jasna 6, 
е Szała % 
33 Kuźmirek J. Jana 11, lustro 


34 Kapelusznię E, Pl. Woluościło 
meble 8 
35 Kiper: Sz.  Wolborska 30, 


meble - 

36 Kaczmarski A, Górna 27, 15 
kg. mydła 

57 Kobylański 1. Marysińska 42, 
meble ç 

38 Szulczewski B Brzezińska 14, 
obuwie 

39 епіс R. 73, 
meble , 

40 Korsacki St. Brzezińska 110, 


meble 2 
Al Kurc M. Szkolna 8, kre'ens 


Brzeziñska 


42 Libich K. Brzezińska 62 
meble 

43 Lewkowicz M. Zgierska 49, 
` meble 7 z 

44 Liberman: М.  Wolborska 1, 
szala 


45 Lubochiński J. Wolbórska 38, 
\ 


-_ meble 

46 Lusternik G. Konstantynowska 
40, meble 

47 Ładny M. Konstantynowska 
38, maszyna do szycia 

48 Minlus S. Aleksandrowska 53, 
meble 

49. Michałowicz A Dworska 33, 


meble. 
So Muszyński St Lutomierska 4, 
meble, maszyna do szycia 
51 Markowski St. Okrzei 29, 
szafa 
52 Nowak P. Dworska 39, meble 
53 Nikodemski W. Franciszkań- 
ska 65, maszyna do szycia 
meble 
54 Polecki Z, Sierakowskiego 82 
szafa 
55 Pełzowski W. Luromierska 36, 
meble, maszyna do szycia 
56 Prochownik J. Zgierska 5, 
meble, maszyna do szycia 
57 Rubinowicz B. Aleksandrowę 
ska 101, meble е ° 
е 


Ж 


meble, maszyna do szycia 

59 Retelewski P. Franciszkańska 
58, kanapa 

60 Rozencwajg A. Ogrodowa 8, 
maszyna do szycia 

61 Rozenberg R. Konstantynow- 

* ska 36, meble 

62 Sawicki A. Aleksandrowska 20 


meble } 
63 Szerer O. Aleksandrowska 74, 
+ 2 szaf 
64 Sobieraj I. Brzeska 18, szafa 
65 Szymczak J. Rajtera 5, szafa 
66 Schein Chłodna 12, maszyna 
do szycia 
67 Szajna F. Chłodna 12, lustro 


68 Smolarski M. Szkolna 10, 
meble 

69 Skóra I. Konstantynowska 42, 
szafa 

70 Tarnowska K. Stefana 13, 
szalą 

71 Tomaszewski St. Kielma 31, 
biurko 

71а Wolf A. Aleksandrowska 91 


pianino, meble 

72 Wolf A. Aleksanorowska 91, 
meble maszyna do szycia 

73 Witecki J, Brzeska 9 meble 

74 Więckowski P. Brzezińska 
szafa 

75 Witecki J, Brzeska 9, maszyna 
do szycia, koń 

76 Widawski J. Podrzeczna 31, 
meble 

77 Wiązowski В. Wschodnia 8, 


92 


meble 

78 Weksier H. Konstantynowska 30 
kredens 

79 Wajnert E. Konstantynowska 
43, meble żyrandol 

80 Weksler H. ` Konstantynowska 
30, kredens 

81 Ziółcowski J. Piwna 23 maszy 
na do szycia 


-82 Berkowicz: J., Pomorska. 29, 


meble 

183 Borowski 8, Aleksandrowska 6 
meble 

84 Buhie G, Aleksandrowska -28 


kredens 
85 Baicki L. Alextsanirowska 36 
meble 
86 Baran F. Aleksandryjska 21, 2 
warsztaty tkackie 
87 Be1dkowski T. Aleksandryjska 
84, meble maszyna ¿do Szy 
cia 
88 Blisko S. Pomorska 4, meble 
89 Działoszewski D. Nowomiejska 
29, 50 szt? zeszytów: 
9о Dykop- 1, Aleksandryjska 6, 
meble, maszyna do szycia 
91 Działoszyński (2. Aleksandtyj- 
ska 8, meble 
92 Ducki H. Brzezińska 90, towar 
/ w sklepie 
93 Erlichman P. Aleksandrowska 
32, meble, maszyna do szy- 
cia 
94 Elke R. Brzezińska 49, meble 


95 Fiatto M. Konstantynowska 30, 
meble 

96 Frenkiel K. Konstantynowska 68 
lustro 

97 Fogel E. Aleksandrowska 69 
meble 


98 Frajlien S. Aleksandryjska 17, 
meble, żyrandol б 

99 Fajn 1. Aleksandryjska 26, ma- 
Szyna do pisania 


loo Fangrat L, Brzezińska 45, 


meble 

lol Flaimang L. Brzezińska. 100, 
meble 

102 Gartman J. Brzezińska 59, 
meble 


103 Gefner J. • Nowomiejska 5, 1 
tuz. swetrów 

104 Gruner H. Marysińska 3, ma 
Szyna do szycia 

105 Godziński В, Aleksandrowska 
163, szata, maszyna do szycia 

106 Gefner M. Aleksandryjska ` 19 


meble 
107 Herberg K. Aleksandrowska 82 


meble 
108 Hofman A. Aleksandrowska 66 
meble 


109 Hausman J. Brzezińska 
meble 


llo Jamniak S. Aleksandrowska 8 


mi e 
ш кз. Północna 7, meble 


112 Kalenbach T. Aleksandrowska 
21, 1 amorek mąki, 1 worek 


9о 


58 Renter Н. Aleksandrowska 47 |113 Kowalski J. Aleksandrowska 56 


meble 

H4 Kolski J, Aleksandryjska 24 
meble 

115 Krusz F., 
meble 

116 ać J. Nowomiejska 19, me- 

e 

117 Landau M. Nowomiejska 5, 
toaleta 

118 Lubliner S. Aleksandrowska ЇЇ 
meble 

119 List A. Aleksandrowska 75, 5 
worków mąki 

120 Lechman |. Aleksandryjska 6, 
szafa 

121 Łazinger J. Aleksandryjska 24, 
meble 

122 .Lisik St. 


Brzezińska — 85, 


Aleksandryjska 29, 


meble 

123 Lubczyński S. Bazarna 1, loo 
fiak. perfum 

124 Link W. Brzezińska 59, meble 

125 Łazuchiewicz M. Brzezińska 53 
meble, 

126 Liebich К, Brzezińska 62, 
meble 

127 Maroko M. Szkolna 25, szafa, 

128 Majersdort W., Nowomiejska 
26, 60 tabl. czekolady 

129 Miodownik J. Aleksandryjska 19 


meble. 
130 Ołtaszewski W, Aleksandrow 
131 Oskiera A. Brzezińska 66, 
meble 


ska 26, meble 
132 Oskulski M., Brzezińska 88: 


meble. k 

133 Pincżewski J. Wschodnia 16 
meble 

134 Piechota J. Aleksandrowska 
128, 20 kig. mydła, 150 kig. 


mąki 

185 Perwin J. Aleksandrowska 195, 
meble 

136 Pikuła Sz., Stary Rynek 4, 
meble 

137 Rorman J. Konstantynowska 33 


meble : 

188 Rozenblum M. Aleksandryjska 
20, maszyna do szycia 

189 Rychter Sz. Aleksandryj$ka 34 


kredens maszyna do szycia 

140 Sochaczewska Ch. Konstanty 
nowska 9, meble 

М1 Stelman Sz. Konstantynowska 
19 meble 

142 Szydłowska R. Nowomiejska 26 
meble. 

143 Sawicki R. Aleksandrowska 27 
szata 


144 Szurgot J. Aleksandrowska 
121, meble, waga 
145 SalomonW. Aleksandrowska 132 


~ meble. 

146 Stachiewski K. Bazarna 1, 100 
. but. wódki 

147 Skurczyński W. Brzezińska 46 


meble 
148 Skępski J. Brzezińska 65 


meble 7 
149 Szczygielski M. Brzezińska 84 
mydło, mąka 
15o Tołub Sz. Aleksandryjska 8, 
meble 
ЕД 


151 Ulański 
meble 

152 Welner G. Konstantynowską 30 
zegar 

153 Wajnrajch Ch. Nowomiejska 12 


50 kapeluszy, 
154 Werdiger M. Aleksandrowska 6 


Brzezińska 40, 


meble 

155 Wolf A., Aleksandrowska, 
meble 

156 Wajkselfisz I. Aleksandryjska 8 
20 kg. skóry `, 

)57WalenczykiewiczF.Brzeziñska 65 
meble Ą 

158 Zaks N. Aleksandtyjska 20, 
meble 


W dn. 31 października 1928 mię 
dzy godz. 9-tą Sra a 4-ta po 
р 


159 Bankier A. Piotrkowska 82 
15 szt. żyrandoli 
160 Bakszt H. Aleja 1 Maja 15, 


tremo 

161 Berman Piotrkowska 53, 2 
biurka 

162 Blankiet i S-ka Piotrkowska 54 
20 mtr. towaru 

163 Chodkowski St. Sienkiewicza 25 
fortepian 3 

184 Dudelczyk J. Al. I Maja 37 
meble, maszyna do szycia 


7 Р 

165 Engel М. Piotrkowska 17, 60 
szt. swetrów 

166 Fisz Cegielniana 36, meble 
kasa ogniotrwała 

167. Ferster M, Zeroniskiego 46, 
meble 

168. Goldman J., Zeromskiego 54, 
meble 

169. Goszczyński St., Przejazd 40, 

: maszyna do pisania 

170. Grajewski L., Piotrkowska 62 

waga, tremo 

171, Hochenberg G., Kamienna 22, 
kredens 

172. Jelski М., Cegielniana 26, 


tremo 
178. Janowski I., Gdańska 37, kre- 
dens 
174, Joskowicz Sz., Zachodnia 68, 
meble, maszyna do szycia 
175. Jelski M., Cegielniana 
meble 
R., 


176. Kinzler 
177. Krakowski M., Cegielniana 50 


26, 


Wólczańska 55, 
biurko 


meble 

178. Kunert H, Piotrkowska 87, 
4 obrazy 

179. Kacenelensohn B., Cegielnia- 
na 28, meble 

180. Łódzk. Fabr. Plusz i Aksam., 


Zakąta 56, 2 maszyay do 
Szycia 

181, Lasman F., Zielony Rynek 6, 
meble З 


182. Najman A., 6-go Sierpnia 27, 
12 balonów mosięźnych 

183, Pinchasik Ch., AL І Maja 3, 

- biurko 

184. Rozeucwajg J., Cegielniana 54 
tremo 

185. Stein H., Leszno 45, kasa o- 
gniotrwała, maszyna do szy- 
cia 

186. Smietański A., Andrzeja 28, 
meble 

187. Sołowiejczyk B., Al. I Maja 32 
meble 

188, Szlezynger і Tauba, ` Piotr- 
kowska «8, 2 biutka 


189. Stein H,, Leszno 41, kasa 
ogniotrwała, maszyna d) pi-j; 
sania , { 

190. Uberaum I, Piotrkowska 60, 
meble 

191. Ulrich M, Piotrkowska 45, 
meble 

192. Ulrichs M., Piotr<o «ska 97, 
2 biłardy 

193. Wilner l, Cegielniana 47, 
meble 


194. 
195 
196 


wo,tczak J, Kilińskiego 83. 
meble, maszyna йо szycia 
Winter À., Zachodnia 68, kre- 
deńs 
Wygodzki О, N. Cegielniana 
52, meble, maszyna do szy- 
cia 
Wiślicki Ch, Piotrkowska 83, 
meble 

7, 


Weinfeld Sz., 
meble /, 
199 Zyger M, Zielony Rynek 7. 
meble. 3 
260 Adler А., Gdańska 8], meble 
201 Aronowicz, Al. l-go Maja 8, 
meble 

202 Bitner O., Zielona 39, maszy 
na pończosznicza 

203 Białostocki A., Piotrkowska 61 
meble, waga 

204 Bornsztajn В. L., Gdańska 40 


197 


198 Pomorska 


zegar 
205 Beislechem L., Al. 1 Maja 25, 


meble 

206 Berek L., Zachodnia 49, 5с 
tuz. pończoch 

207 Buchman €h., Piotrkowska 31 
meble 

203 Belman i S-ka, Piotrkowska 


37, 7 szt. kołder 

203 Botnsztajn Sz., Sienkiewicza 9 
kredens 

210 Chabański S, Al. I Maja 35, 
meble, pianino 

211 Chojnacki 1., Al. Kośc uszki 
37, kredens 

212 Chorowski M., Zeromskiego 
36, meble, maszyna do szy- 
cia 

213 Chocki M., 
plater 

214 Czkwianow A, Piotrkowska 
69, 200 but. wina 

215 Dawidowicz S., Piotrkowska 79 
meble 

216 Eljason Dr., Zachodnia 37, me- 
ble, maszyna do szycia 

217 Dawidowicz S., Piotrkowska 79 


Piotrkowska 14, 


£USOWE LICYTACJE. 


Magistrat *m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 30 paźłziernika r, b 


między godz, 9-tą rano, z 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości, u niżej wymienionych osób za 


meble - 
218 Ensziajn H, AL I Maja 32, 
meble 2 
219 Eljasonowa M., Zachodnia 87 
meble 
220 Uszerowicz R., Zgierska 28, 
meble 
221 Filipowski A., Piotrkowska 90, 


meble, maszyna do pisania 
Ferster M., Zeromskiego 46, 
kredens. maszyna do szycia 
Filipowski A., Piotrkowska 90 
pianino 

Fogiel J., Piotrsowska 13, ka- 
sa ogniotrwała 


225 Goldamer A., Kilińskiego 76, 
urządzenie b ura 

226 Gertler A. Kilińskiego 13, 
kredens 

227 Gutstadt E, Gdańska 64, 
meble 

228 Goinuliński L.. Przejazd 14, 
meble 

229 Jakubowicz S, Węglowa 10, 
meble 

2 0 Jakubowicz M. A, Zielony 


Rynek 6, zegar 

Izraelowicz W., 6. Sierpnia 20, 
meble 

Krygier M, Zachodnia 65 ma- 
szyna do szycia, meble 

Kac J, Сез elniana 52 meble 
Krempf K, Gdańska 63, 
biurko 

Krempf K., Zielony Rynek 5, 
maszyna do pisania 


256 Kac J.. Cegielniana 52, meble 

237 Konowa Ch., Piotrkowska 37, 
10 tuz. talerzy 4 

233 Kochański J, Al. I Maja 7, 
meble 

239 Koprowski N., Zachodnia 72, ` 
forte. ian 

240 Kochańs<i, Al. l Maja 7, 
meble 


1 Kla nman S, /eromskiego 33 
meole, żyrandol 
Kleinman A., Zeromskiego 36 


mebli ` 
Krys Y, 6-go Sierpnia 20, 
meble - 
Klajnierer 1., Wólczańska 2, 
40 pui, farby, 50 kg. gipsu 


245 Kinzler k, Wólczańska 53, 
meble t 

+46 Lewin L, Z кіта 13, meble 

247 Lioszyc А. rtotrsowska o7, 


60 mtr. towaru 
Lichte isztaja E., Wólczańska, 
52 meble, maszyna po szycia 


249 qTemberzer К, Al. 1 Maja 21, 
meble - è 

250 Lasman F., Zielony Rynek 6, 
meble 

251 Lipszyc M., Piotrkowska 87, 
szafa 

252 Libicki M, Zeromskiego 44, 
3 wagi 

253 Mauerberg A, Gdańska 28, 
meble 

254 Nasielski 1, P.otrkowska 9, 
Szafa 

255 Міг O., Przejazd 20, pia- 
nino 

226 Neuman, 6-20. Sierpnia 27, de- 
likatesy 

257 Orbach H., Al. 1 Маја 38, 


meble 

Ostr mogilski J., Piotrkowska 
17, 20 but. wody kolońskiej, 
30 kaw. mydła 


259 Odeski Sz., Piotrkowska 39, 
meble 

260 Przytyccy, Piotrkowska 79, 
meble 


Piątkowski F., Piotrkowska 89 
15 sztuk koszul 
2 Pacanowski N., Wólczańska 
43, maszyna do szycia 
Rajngold, Piotrkowska 83, ma- 
s'yña do pisania, meble _ 
264 Rotberg 5., 6:00 Sierpnia 25, 
meble 
265 Rozental i Rajtberger, /awadz 
ka 20, meble, pianino 
265%Richter A., Piotrkowska 79, 
40 płaszczy 
267 Rozenblum N., Gdańska 31а 
kredens ' 
263 Rozenbaum M., Zeromskiego 
"41, 120 paczek śrub к 
269. Rajchiman i Moszkowicz, Piotr 
kowska 26, 4 sztuki towaru 


270 Szyllerowa E, Gdańska 66, 


maszyna do pisania, 20 szt, 


Dokończenie na stronie następnej. 
ее 


PRZYKUSOWE LICYTACJE. 


271 Stow. Chrześcijańskich Rua 292 ‘Waldman E., Zeromskiego 56, szafa |332 Fiszer Sz. Pusta 9, meble 353 Morawiecki W. Sienkiewicza ` 
ników, Przejazd 34, krzesła meble, waga 310 Gałewski M. Senatorska 25,351 Feder M. Kilińskiego 126, 48, meble 
272 Szattan l, Kilińskiego 60, ; meble meble 354 Pi i Ch: 1 
meble 238 A рола ЭР; 31! Jeleń W.“ Sienkiewicza 52,|33) Fuks M. Rzgowska 97, kredens | ` дй, КЫ Oh: Wólczańska 262 
073 Szwarc A. Wólczań 61,4, Жм. y AA pianino 333 Grzelaczyk St. Dąbrowska 18;|355 bietrzycki 3! 
$ meble 1 GŁ kie e A. Zachodnia 68, 312 Kaliski M. Senatorska 25, maszyna do szycia, szycia ç ро TJ: Marszałkowska 21 
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„TITANIC“ ў 


TĄ OP OOO 


Monumentalny film o niewidzianej dotąd precyzji zdjęć wytwórni Fox Film Towarzystwa 


374 шың 8. PAZ, meble 


„TITANIC“ 


„TITANIC“ 


R Aie według noweli Feliksa Risenberga. Reżyserje Allan Dwana. 
rasowo-piękny, słynny i urocza i pikantna 


Georg O'brien, Virginja Valli 


Początek przedstawłeń o godz. 4 po poł, w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 75 gr. 


w PA иналы ашта i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca ро 50 gr. i 1 zł. 


| WODEWIL CORSO | 


пл A. 5. A A 2 T 2 А. А Р KG, 


BERNARD GOETZKE i ELLEN KURTI | 22: ossi oawałda тг" 


Dziś i dni następnych! 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 

TEODORA RYDERA. 


A. A. A. A. А i ii 
Wistrz maski 
Niezrównany tragik 
ekranu 


Ostatnie 3 ы} 


o 
4 Ostatnie 3 алі! 
a 


Sz. Publiczności 


Maa 0551 Oswalda * 2 


ulubienica 


Tajemniczy Zamek 


w wielkim arcyfilmie 
cyrkowo-sensacyjnym 


p. t.: 
Nad program FARSA. 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 


CZARY 


009000680030000000800 
Dziś i dni następnych 


Nad program! Nad program! 
F AJRISTA 


APOLLO 


16 Konstantynowska 16 


PALACE 


|. a jednak 


„PALACE 


przybył do Łodzi 
i występuje na ekranie Kino-Tęatru 


| 
PAWEŁ WEGENER | 


39 Piotrkowska 
ма 108. | 


„CYRK ROYAL" 


Nad program FARSA. 


Dziś i dni następnych! 


Nad 


Najnowszy dramat ludzkości 


SWENGALI 


Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50"gr. i I zł. 


Skandal w Genewie 


Dramat pereg sensacji salonowej i emocji. W roli głównej: ALFRED ABEL. 


Dziś i dni następnych. 


Nast program: 


Kino Sp: Prac. 


Następny progra 


Niepotrzebny człowiek. 


Sienkiewicza 40. 


„Szał Młodzieńczy*. 


Ujawnienie tajemnic agentur 


Państw. 


m: 


bolszewickich 
Tragiczny -splot miłości i obowiązku rewolucyjnego. 


Ubó 


zagranicą. | | > 


Edyta 


WWS TETRA wtorku 15 października do poniedziałku 22 października wł. 


stwiana 


W rolach głównych: Lili Damita, Fred Solm, Warwick Ward i Arnold Korff. 
— 


Milošé Joanny Ney 


W rolach glównych: 
Brygida Helm, Uno He 


Johanne, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
wiersz wysokości 1 milimetra. 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI, 


Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 


za 


Zamiejscowe o 


Dla poszukujących pracy 1/'0'zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. 
i), komunikaty, nekrólogi w tekście przed kroniką po {35 groszy (strona ś-lamowa). 
ocent i zagraniczne”o-100 procent drożej. ——— 


Drukarnia Udzialowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


Sensacyjny dramat zręczności, odwagi i bohaterstwa. 


program: FA RSA. 


Dziś i dni następnych! 
—==WV roli głównejsz= 


Paweł Wegener 


CZARY 


(000600000000000080. 

Dziś i dni następnych! 

Na I-szy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Potężny dramat rewolucji bolśze- 
wickiej, osnuty na tle głośnej po- 
wieści Ilji Erenburga. Zażarte walki 
między czerwoną i białą armią. 


Dramat tancerki osnuty na tle głoś- 
nej sztuki Melchiora Lengyea 
„Najsłynniejsza z Kobiet" 


Wydawca Łódzki O. K. R. P: P. 5, 


